
*®*c IV. Nr. 56 20 gr.

NOWY CZA $
CENY OGŁOSZEŃ; Po t«kśoie 1 mm w 1 szpalcie (ezer. 22 mm) 
16 gr. w tekście 1 mm w 1 szpalcie (a?er. ezp. 69 mm) 1.50. — 
Drobne ogłoszenia za cl owo 12 gr. (tylko dla celów prywatnych). 
Pierwsze słow o tłusty damik (najwyżej tirzy słowa) 20 gr. Drobne 
ogłoszenia handlowe za słowo 16 gr., pierwsze słow o tłusty druk 
— 24 grosze (również dopuszczalne są  najwyżej trzy słowa. —

Jędrzejów, 2 6 / 2 7  marca 1942.
Administracja i  ekspedycja: Jędrzejów Rynek 1. Te!. -j0 

Nada&łane, a  nie zamówiono prze® Redakcji: rękopisy bqda zwr* 
canc stronom jedynie wówczas, gdy dołąoaone zostaną 
poozitowe na opłacenie* przesyłki zwrotnej Okazuje sie  3 razy 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, soboto .aiedziclę. Prenumera t* 
miesięczna 2.40 zł., z  odinoszeoiiem do domu 2.80 at. pocastą 3.20 t a

Mocarstwa osi panujq
nad morzem Śródziemnem

R ozprószenie konwoju a n g ie lsk ieg o . -  Trudna sytuacja H alty.
R*ym, 25 m arca. Szczegóły w sprawie 

™alk powietrznych i morskich we wschód- 
n,el i środkowej części morza Śródziemne- 
?c! podane w poniedziałkowym włoskim  
"°ntunikacie wojennym, odnoszą się do no. 
w*i próby, podjętej przez Anglików, mają- 
Fei na celu przemycanie silnego transportu, 
konwojowanego z Alexandrji do Malty. 

O statn ia tego rodzaju próba była  podje- 
8 w dniach od 18 do 15 lutego. Zakończyła 

?!£ Zatopieniem siedm iu angielskich  »fca.t- 
tow  transportow ych i dwóch lekkich jed- 
J'.Dstek flo ty  wschodniej części morąa_sród- 
^eninego, na tom iast 8 parowców i  5 krą- 

wnikóńw zmuszonych było w e tan ie  u- 
flk'odzonym powrócić do portów  egipskich.

tego czasu A nglicy byli zmusizeni o- 
 ̂ to iczyć dowóz posiłków do M alty do„po- 

■'^•yoczych parowców o całkiem  m ałym  to- 
,'y-Zu, konw ojow anych przez lekkie jednOBit- 

.morskie tejże flo ty  a  naw et łodziam i 
dwodnenii. , . ,Uełtjjjj napełn ien ia  silnie ąiiednikowanycn 

’ Dąsów am unicji i materrjałów pędnych 
ńjJ taicie w ypłynął w sobotę z Alexandras 
O v v angielski, tran sp o rt konwojowany.

podano w Rzym ie do wiadomości 
V) ,’.'''|sze rezu lta ty  walki w e  wschodniej i 
,|,"'Upwea części morzu Śródziemnego. W e-, 

nig tych in fo rm acji w ciągu niedzieli, w 
m eustannych ataków  niem ieckich i 

totakicn sanwdotów oraz jednostek  wło- 
«2iGp j lo ty  wojenmed na  b ry ty jsk i trams- 

I o rt konw ojow any, ciężko uszkodzono licz- 
. * ' krążow niki,  ̂ kontrtorpedow co i s ta tk i 
‘raonportow e. K ilka  z pośród tych jedno­
stek zatopione, inne zostały na bairdz© dłu- 
k! czas wyłączone o.d walki.
, rW m acija b ry ty jsk ą  sk łada ła  się począt­
kowo z przeszło 21 jednostek, mianowicie 
">-eiu krążowników, 7 k o n tr  torpedowców i 
”, do 10 transportow ców . F ak t, że liczba je- 
'bioetek konw ojujących przewyższyła cyfrę  
Darewców transport© wyah, je^t dowodem, 
“® sam i A nglicy liczyli się  z bardzo silnym  
°Perem.

W niedzielę rano b ry ty jsk i tranisporto- 
konw ojow any, p łynący silnie rozciąg; 

m etą form acją , znalazł się m niej _ więcej 
”  Połowie d rogi pomiędzy B enghasi i Mal- 
h. Ą a skutek nieprzerw anych ataków  sił 

j-orojnych osi, b ry ty jsk i transportow iec 
‘onwojowany został w niedzielę wieczorem 
ozproiszony. Zaledwie k ilka m ałych sta t- 
,°w  uszło z tych  ataków  cało i s ta ra ło  się 
'°trzeó do M alty. W  poniedziałek rano 

J;8ik i na. wodach koło M alty  ożywiły się 
T|a nowo.

Wielką zwycięską akcją nazywa „Gior- 
oale d‘lta lia“ uwieńczone sukcesem przed- 
jęwzięcie włoskich sił lotniczych i m or  
*'«* przeciwko transportowi konwojowa- 

i P? przeznaczonemu dla Malty.
. a k podaje półuipzędowy dziennik, tra n s ­
i t  konw ojow any sk ładał się z przeszło 
f  . statków , w tern 5 krążow ników . 7 kon tr- 
? .hodowców (i g do 10 frachtow ców , k tó re  
ć •lanego  z wschodnich portów  m orza 
v, Ddz.ieni.nego w ypłynęły w k ierunku na 
u i . ^ -  W skutek nieustannego _ bombardo- 
\ia? !a przez lotnictw o niem ieckie i w łoskie 
nj a lta  zna jd u je  się dzisiaj w bardzo trud- 
w®1 Położeniu, przyczem zwłaszcza odczu- 

a sió tam  brak  am unicji i środków  żyw- 
f,sci. Is tn ie ją  — ja k  oświadczył dy rek to r 

^ p o rn a le  d‘I ta lia “ — powody do przypn- 
Za n ' a’ m im o gigantycznych rozm iarów , 
ń;Pa*y wyspy zn a jd u ją  się na wyczcrpa' 
sta+i -a|k t przydzielenia transportow i aż 12 
typków  w ojennych dowodzi, iż A nglicy 
.„zupełności zdają  sobie spraw ę z potęgi 
jDors'kaej W łoch. św iadczy to również o 
J 1’ 3a'k liczne jednostk i m ary n ark a  bry- 
dhó u “ im10 znacznie ograniczonych za- 
s, a obronnych, utrzym yw ać m usi celem 

jJ^icndą czoła jednostkom  włoskim. 
ry ty jsk i tra u sp o rt konw ojow any, któ- 

Oął u 1 zwiększenia bezpieczeństwa pły- 
•̂ on ^  *>ardzo rozrzuconej form acji, zauwa- 
Przp" 2os â k ja k  podaje dziennik, najp ierw  
sh ‘Ti 1>ewna w łoską łódź podwodną, a na- 
''ze co p.rzez w łoskie sam oloty wywiadow- 
dui' niedzielę rano stw ierdzono, iż znaj- 
kobl; ° n na 35 stopnitu północnej szero- 

oraz IN stopniu wschodniej długości 
W iJ^aficznej. -czyli, iż znajdow ał się pra- 

v  połowie drogi pomiędzy wybrze- 
^  Sycylii i  L ib ji.

Z tą  chw ilą w łoskie sam oloty torpedowe, 
w spółdziałając z m ary n a rk ą  a lotnictw em  
niemiockiom, rozpoczęły swoje ataki. — 
W  nadlatu jących  kolejno falach eskadry  
włoskie, k tó re  w ystartow ały  równocześnie 
z Sycylji i L ibji, przez cały  dzień aż do póź­
nego wieczora przeprow adzały swoje ataki, 
w wyniku k tó rych  zadano b ry ty jsk iem u 
transportow i konw ojow anem u bardzo do­
tkliw e s tra ty . Ponadto  został on zupełnie 
rozproszony.

A kcja ta, jak  podkreśla dziennik, prócz 
osiągniętych sukcesów zasługuje na. uw a­
gę jeszcze z innego punk tu  widzenia. Do­
wodzi ona bowiem, iż tró jk ą t Włoski: Sy- 
cyljia—Rodos L ib ja  zuajdu je  się w zupek 
ności pod kon tro lą  lo tnictw a m arynark i 
włoskiej, k tó ra  przez to niepodzielnie p a ­
nu je  nad całą środkową, częścią m orza 
Śródziemnego •

D otkliw e stra ty  A nglików
w rejon ie m orza Śródziem nego .
Rzym, 25 m arca. Marynarka i lotnictwa 

włoskie, według doniesienia włoskiego ko­
munikatu wojennego, ponownie zadały An­
glikom dotkliwe straty.

W toku w alk pow ietrznych i m orskich

Ankara, 25 m arca. Komisja, prowadząca 
obecnie badanie szkód, spowodowanych 
bombami angielskiemi w rejonie Milas, 
stwierdziła, że szkody te są znacznie wyż­
sze, niż przypuszczano w pierwszej chwili.

Tokio, 25 m arca. Żołnierze marynarki ja­
pońskiej, według komunikatu ogłoszonego 
dopiero we wtorek, wylądowali jeszcze w 
dniu 15 marca na wyspie Buka, stanowią­
cej najbardziej na północ wysuniętą wyspę 
archipelagu Salomona.

W yspa ta  została obsadzona w całości. 
Chodzi tu  o m niejszą wyspę, noszącą na­
zwę B ougainville, położoną tuż u północ­
nych wybrzeży główimej w yspy arch ipela­
gu Salom ona.

W  związku z zajęciem  w yspy Buka, wcho­
dzącej w skład g rupy  wysp Salom ona, po rt 
K rólow ej K aroliny , łożący na zachodniem 
wybrzeżu wyspy, gdzie żołn ierze japońsk iej 
m ary n ark i zostali wysadzeni na ląd, służył 
aż do ostatn ich  czasów jednostkom  m ary ­
na rk i alianckiej za kry jów kę i uchodził za 
p o rt pomocniczy do operacyj wypadowych. 
Port, K aro liny  je s t w w ybitny  sposób 
chroniony dzięki znajdującym  się w jego 
sąsiedztw ie wysopKom ą — ja k  wiadomo —

w rejon ie  m orza Śródziemnego, o którycii 
donosił w czorajszy włoski kom unikat wo­
jenny, ponad wszelką wątpliwość zatopio­
no przez lotnictw o w łoskie jeden krążow­
n ik  bry ty jsk i, dalej jedną jednostkę- k tó ­
re j typu  nic zdołano ustalać, oraz jeden 
frachtow iec, pojem ności 1(1 tys. ton. Trzy 
dalsze krążow niki b ry ty jsk ie , w tern dwa 
ciężkiego typu, jeden 'boiiitrtorpedowiec_ i 3 
dalsze frachtow ce b ry ty jsk ie  poważnie 
uszkodzono.

W stoczonej bezpośrednio potem  bitw ie 
m orskiej w zatoce S y rty j kiej m ary n ark a  
w łoska tra f iła  jeden krążow nik b ry ty jsk i 
i dwa kontrtorpedow ce. Jed n a  z włoskich 
łodzi podwodnych storpedow ała dalszą je ­
dnostkę fio ty  b ry ty jsk ie j.

W e wschodniej części m orza Śródziem­
nego włoski© sam oloty w godzinach wie­
czornych dnia 23 m arca  zaatakow ały  b ry ­
ty jsk ą  eskadrę m orską, tra f ia ją c  dwieVia 
torpedam i jeden krążow nik średniego typu. 
oraz duży kontrtorpedow iec. k tó ry  został 
ugodzony celną torpedą.

Ponadto  w łoski kom unikat w ojenny 3©; 
■szcze podaje, iż jednostki w łoskiej b roni 
pancernej na. wschód od M artuba ositateez; 
n ie  odrzuciły Anglików  do ich pozycyj 
wyjściowych.

Również liczba ofiar śmiertelnych znacznie 
wzrosła

J a k  słychać, należy się  liczyć % tern, że 
nocny napad lotnictw a augiełisikiego na 
m iasto  turecki© M ilas pociaw iął za sobą 
w przybliżeniu 100 o fiar śm iertelnych.

uchodzi za po rt w ybitnie n a tu ra ln y , osło­
n ię ty  od lądu  wysokiem i góramL

W związku z operacjam i w k ierunku  No­
wej Gwinei, względnie A u stra lji, w sp ra­
wi© zajęcia tej w yspy przypisuj© się szcze­
gólne znaczenie.

Naloty japońskie na Australję 
i  Nową Gwineę.

Tokio, 25 m arca. Opieraiąc się na infor­
macjach głównej kwatery cesarskiej, agen­
cja Domei doniosła we wtorek w południe,
że lotnictwo marynarki japońskie, opano­
wawszy całkowitą przewagę powietrzną, 

z dniem 17 marca dokonuje codziennie na 
szaroką skale zakrojonych, dalekosiężnych 
lotów wypadowych.

Oto lotnictwo m arynark i japońskiej bom­
bardow ało wojskowe bazy alianckie na te­
renie A ustralii, na Nowej Gwinei, na  w y­
spach Salom ona oraz na wyspach And-a-

Kiedy nastąpi ofensywa amerykańska?
Lizbona, 25 m arca Według doniesi*nia 

z Waszyngtonu, żywo omawiane jest 
oświadczenie generała Mac Arthura, jako­
by Roosevelt udzieli! mu rozkazu przygo­
towania ofensywy amerykańskiej przeciw 
Japonji.

„Kiedy rozpocznie się nuraszcie la ofen­
syw a Stanów  Zjednoczonych?". Tafcie py­
tan ie  słyszy się na  każdym  kroku. AA sze- 
dzie też daje si.ę odpowiedź: „Kiedy flota 

| m erykańska będzie gotowa". Rzeczoznawcy 
I m arynark i, ja k  stw ierdza w dalszym  ciągu 
i wym ienione doniesienie, liczą się z tom, że 

flo ta  am erykańska będzie gotow a za około 
2 la ta  do w sparcia J e j  ofensywy.

A więc po upływ ie dwóch lut m arynarka  
am erykańska  doprowadzi swoje przygoto­
w ania do tego stanu, aby móc „wesprzeć" 
tak ą  ofensywę. Tego rodzaju  oświadczenie 
z kół m arynark i uw ażane jest tu  za nie­
zm iernie charak terystyczne wobec napu­
szonych zapowiedzi am erykańskich „stra­
tegów" wojskowych, k tórzy  zam ierzali to b *  
bić Jap o n ic  w ciągu  90 dni.

mamach, burząc i niszcząc objefcty wojsko­
we. A tak i japońskiego lotn ictw a m. i. zwró­
cone były na porty  półu oe-wo-australijakiej 
m ianowicie Port D arw in. Bt-rby i AAęud- 
ham. na  wyspo H orn, z^aduiacą s i ę  w po­
łowie drogi między kontynentom  au stra lij­
skim i Nową Gwineą, na Port M oresby, na 
południowem wybrzeżu Nowej Gwinei, na 
T alag i na wyspach Salom oną, wkońcu na 
port B lair, głów ną miejscowość wyspy A p- 
dam ańskieb, leżących na oceanie In d y j­
skim.

Nowy porządek na jawie.
Tokio, 25 m arca. J ą k  wypaką z u n

tn  spraw ozdań z B ataw ji, tei*en Jaw y  bę­
dzie sfcłdał się z tr-zecb prow incyj. względ­
nie obszarów adm inistracy jnych . Siedzibą 
rządu centralnego będzie Baitawja, uato- 
niiia^l wschodnia, środkow a i  zachodnia 
część Jaw y  adm in istrow ana będzie prze* 
władze, m ające siedzibę w Bataw ji. Sem<v 
ran g u  i  w S urabaji.

W edług doniesienia agencji Domei, wio­
senne zbiory ryżu w m iesiącu kw ietniu na 
Jaw ie oceniane są  o 30 proc. wyżej ponad 
zbiór przeciętny. Dzięki tem u będzie pok ry ­
te zapotrzebow anie roczne całych Tndyj 
holenderskich.

W ezwanie do bezwzględnej karności.
Tokio, 25 m arca. Głównodowodzący ja­

pońskich sił bojowych w Indjach holende^  
skich, generał-porucznik Imamura -_ j» *  
się agencja Domei dowiaduje z Batawjj — 
wezwał podległych mu oficerów, aby ofice­
rowie i żołnierze zachowywali ścisłą kar­
ność wojskową, wstrzemięźliwość I u o- 
wściągliwoić.

O peracje na terenie Ind y j holenderskich 
zakończyły isię niezw ykle szybka, niem niej 
jednak  żołnierze a rm ji japońsk ie j nie po­
winni spocząć na laurach , leca ozynic 
wszelkie wysiłki, aby nastopne operacje 
mogły być w ykonane z nieum niejszoną 
przebój owo śeią. N ienagannem  zachowa­
niem się muszą oni na każdym  k r  Oku w y­
kazywać. iż są świadomi fak tu  obecności 
na terenach okupowanych. W obliczu pa­
nujących  tu stosunków  jest rzeczą koniecz­
ną, abv  żołnierze japońscy, odm aw iając so­
bie wygodnego życia, s ta le  m ieli w pam ię­
ci to, iż żołnierze holenderscy dlatogo byli 
tacy słabi, iż prow adzili luksusow y try b  
życia- _______

Delegacja wojskowa Argentyny 
opuściła Stany Zjednoczone.

Madryt, 25 m arca. Nadeszłe tu od poin­
formowanych kól doniesienia potwierdza­
ją, iż wyjazd delegacji wojskowej Argen­
tyny z Waszyngtonu nastąpił w obliczu fa­
ktu niemożności dostarczenia przez Stany 
Zjednoczone w chwili obecnej broni, bo­
wiem Stany Zjednoczone nie dysponują 
odpowiedniemi zapasami.

.Jak w ynika z dalsizej treści inform acji, 
delegacja by ła  zm uszona ograniczyć^ swe 
czynności do pisem nego sform ułow ania ży 
czeń rządu argentyńskiego  i przedłożenia 
tychże m iarodajnym  czynnikom  w W a 
szyngtonie.

Cripps w Nowych Delhi.
Sztokholm, 25 m arca. W edług nadeszły eh

tu doniesień, S tafford  C ripps przybył do 
Nowych Delhi-

Łodiie podwodne postrachem 
na morzu Karaihskiem.

Sztokholm, 25 m arca. Ostatnie dni ubie­
głego tygodnia przyniosły niezwykle wyso­
kie straty dla żeglugi angielskiej i północ- 
no-ainerykańskiej.

R euter w depeszy z W aszyngtonu przy­
znaje, że w skutek storpedow ania zatopio­
nych  zostało 5 okrętów  am erykańskich o- 
raiz jeden „aliancki". 83 rozbitków, pocho­
dzących z trzech zatopionych okrętów, 
przyjęto w jednym  z portów  ną  wschod- 
niem  wybrzeżu S tanów  Zjednoczonych. P a ­
n ika  przed łodziam i podwodnemu n a  mo­
rzu K arabinkiem  jest podobno tak  wielka,

że do H avauy  sprowadzoiio rowu leń 2 bry­
ty jsk ie  sam oloty  torpedowe, skąd m ają  być 
w ysłane wspólnie z pa tro lam i am erykań- 
.sfciemi na morze K araliisk ie celem zwal­
czania tam  łodzi podwodnych.

Pozatem  w edług depeszy „AitoM adet" z 
Buenos Aires, S tan y  Zjednoczomy zam ie­
rza ją  zbudować w Gwatem ali w ielkie lo t­
nisko, mając© ąłużyć jako  głów na baza w 
walce przeciwko łodziom podwodnym  mo­
carstw  sprzym ierzonych na morzu K ara ib ­
ski em.

100 smftrtelnych ofiar w Milas.

Marynarka fapońska obsadziła
wyspę Buka.



Straszliwy cyklon w Ameryce
Wicher zniósł z ziemi setki domów murowanych. -  300 zabitych i 4000 rannych

(St.) Lizbona, 25 m arca. 300 zabitych,
4.000 rannych obok olbrzymich szkód ma­
terialnych pociągnął za sobą cyklon, który 
przed kilku dniami przeszedł nad stanami 
śrotlkowemi i południowrmi Ameryki Pół­
nocnej. Linje telegraficzne i telefoniczne są 
przeważnie zerwane, tak, że nie można po­
łączyć się z wieloma mniejszemi sentrami. 
Tysiące mniejszych domów uległo zniszcze­
niu, setki większych domów doznały po­
ważnych uszkodzeń.

K atas tro fa  naw iedziła na jsiln ie j - s tan y  
Illinois, K entucky, Tennessee, Indiana, 
M ississippi i M issouri. (Szczególnie wielkie 
są szkody w dwóch ostatnich z pośród wy­
mienionych stanów-

W mieście-ogrodzie North-G reen wood, w 
stan ie  M ississippi, gw ałtow ny wicher do­
słow nie uniósł z ziemi setki domów muro­
wanych i drewnianych i s trąd ił je  do rzeki 
Tallahatchie. M ieszkańcy domów drew nia­
nych odnieśli wrażenie, że ich dom nnosi

Stosunek Anglji do Portugalji.
Zurich, 25 m arca. L ondyński korespon­

dent dziennika zurychskiego „Die T a t“ po­
daje, iż a lianci bynajm niej nie zam ierzają  
zmienić swego nastaw ien ia  w stosunku do 
P o rtu g a lji.

Bądź co bądź liczą sic w Londynie z tem, 
iż n astąp i większe zbliżenie pomiędzy P or- 
tu g a lją  i Hi szpan ją. P a k t ten  kom entow a­
ny byłby w A nglji jako  niekorzystny  dla 
Tmperjum brytyjskiego.

0 jednolite zracjonowanie żywności 
w Europie.

Rzym, 25 m arca. W łoski minister handlu
1 dewiz, Riccardi, opublikował w dzienniku 
„Economia Fascista' artykuł, rozpatrujący 
zagadnienia gospodarki europejskiej.

U trzym uje on m. in., iż wszystkie p ań ­
stw a  europejskie w inny się podporządko­
wać potrzebom w ojennym  i ze względu na 
blokadę gospodarczą, obejm ująca p roduk­
cję, na  tym  odcinku życia społecznego zor­
ganizow ać się na  wspólnych podstaw ach, 
by następnie  doprowadzić do jednolitej r a ­
cjonalizacji środków  żywności.

W  swoim arty k u le  w stępnym  podkreślił 
„G iom ale d‘I ta lia “, iż pom ysł R icearda je s t 
„śm iały i  dalekoidący". Spraw ę należy do­
k ładn ie  rozpatrzeć, gdyż p ro jek tu  tego 
przyjąć n ie m ożna bez zastrzeżeń ze wzglę­
du na  szczególne in te resy  poszczególnych 
krajów .

Tajemnica katakumb Odessy.
Odessa, 25 m arca. Rumuńskiej policji 

państwowej w Odessie udało sic uczynić w 
ostatnich dniach sensacyjne odkrycie. W 
czasie obławy policyjnej w katakumbach 
w tem mieście zaskoczono w hccznym ko­
rytarzu, położonym w głębokości 12 m. prd 
ziemią, szerokim na 2 metry, pewną liczbę 
komunistów.

O sobnicy ci po tra fili przez szereg m iesię­
cy ukryw ać się w podziem iach m iasta. P o ­
niew aż po zajęciu Odessy przez w ojska nie. 
m ieoko-rum uńakie nie m ieli oni odw agi o- 
puścić sw ej kryjów ki, w padli n a  pom ysł 
odżyw iania się mięsem ludizkiem. Funkcjo­
n ariu sze  policji rum uńskiej natknęli się 
na resz tk i zwłok ludzkich, spożytych prze® 
bolszewików. Dochodzenia w spraw ie tego 
niesam ow itego odkrycia w obecnej chw ili 
jeszcze są  w  toku.

Ewakuacja Czungkingu.
Szanghaj, 25 m arca. Zarząd m iasta  

Czmngkingu nakazał przym usow ą ew akua­
c ję  kobiet i dzieci z terenu  m iasta . Z arzą­
dzenie to  zostało w ydane w związfku z oez«- 
Id w an em ia tak am i powiet.rznemi Japończy­
ków. z któremA liczą się od m iesiąca m aja.

Premier Mandżukuo w drodze 
do kraju.

Tokio. 25 m arca. B aw iący od tygodnia  
s  w izy tą  w Ja p o n ji z okazji 10-Lecia po­
w stan ia  cesarstw a m andżurskiego- pTemjer 
Mandżuikuo Czang-Czing-Hui opuścił we 
w torek sto licę Jap o n ji, udając  się w drogę 
pow ro tną  do kraju.

N a dw orcu kolejow ym  w Tokio żegnali 
go premijer Tojo, m in is te r sipraw zagran icz­
nych Togo. oraz liczni w ysocy oficerowie, 
urzędnicy, tudzież członkowie ko rp u su  dy ­
plom atycznego.

R oln ictw o w  N orw egji.
Oslo, 25 m arca. R olnictw o w N orw egji 

zn a jd u je  się w okresie zasadniczego p rze­
staw ien ia . P ro d u k c ja  rolnicza N orw egji 
m a być dostosow ana do zasad niem ieckiej 
politylfei ag ra rn e j. Upra,wa pszenicy i ży ta 
m a być zakazana, aczkolwiek dotąd zbie­
ra n o  rocznie około 40.000 ton tych zbóż. 
W m iejsce tych gatunków  z ia rn a  upraw iać 
się będzie jedyn ie  owies i żyto. bowiem 
upraw a tych gatunków  zbóż w ykazuje 
w  klim acie norw eskim  w iększą w ydajność. 
U praw a buraków  m a być w dw ójnasób 
zwiększona, zaś ziem niaków, siln ie popie­
ran a  w ub. roku, m a być w przyszłym  roku  
zwiększona o 13 proc. N iem niej energicznie 
zna się popierać upraw ę w arzyw .

się ponad ziemią; zanim zdołali zdać sobie 
spraw ę z tego, co się sta ło , zobaczyli wodę, 
w lew ającą się przez okna. Gdy zaczęli szu­
kać ra tu n k u , przekonali się, że ich dom 
przeleciał w powietrzu z brzegu do rzeki. 
W  North-Greewood straciło ' życie przeszło 
30 osób, a k ilkase t osób odniosło rany .

Traba powietrzna dosięgnęła następnie 
miasta Grenady, w stanie M issouri; wobec 
zerw ania połączeń brak jeszcze wiadom o­
ści o wysokości o fiar w ludziach i _stirat 
m aterja lnych . Z m iasta  Memphis, najb liż­
szej miejscowości, k tó re j cyklon n ie naw ie­
dził, w yjechały  kolum ny sam ochodów ze 
strażą  pożarną, policją i wojskiem, by u- 
diziolić pomocy mieszkańcom Grenady.

W stanie Illinois całe miasteczka zostały 
zmiecione z powierzchni ziemi. N ajbardziej 
ucierp iały  mejscowości P ra tt, Cham pagne 
i V erm ilion, gdzie 20 ludzi straciło  życie, a 
k ilkase t odniosło rany . W edług doniesień 
radjow ych ze S tanów  Zjednoczonych, fak t

N ow y g ab in et w  Chile.
Santiago de Chile, 25 m arca. Nowo wy­

b ran y  prezydent Ohile Ju am  A ntonio Riioiis 
podał do m iadouiości sk ład  swego p rzy ­
szłego rządu. Pod względem składu _ p a r­
ty jnego nowy gab inet odpowiada gabineto­
wi zm arłego prezydenta państw a A guirre.

Odbudowa Dynaburga.
Ryga, 25 m arca. Ja k  donosi dziennik „Te- 

v ija“ w Rydze, zarząd m iasta  D ynaburga 
w ypracow ał p lany odbudowy m iasta. W  o- 
k resie  k ilku  la t m iasto to  zniszczone w  
w iększej części przez bolszewików m a zo­
stać  odbudowane.

Poniew aż obszary zniszczonych dzielnic 
m ias ta  są bardzo iw ważne, część z nich m a 
być czasowo zam ieniona na  p lantacje. Od­
naw ianie względnie odbudowa kilk/u domów

niewspółm ierności między liczbą o fia r a 
liczbą zniszczonych domów należy przypi­
sać okoliczności, że cyklon przeszedł w 
chwili, gdy rodziny nie były jeszcze w kom­
plecie zgromadzone na obiad. O najpow aż­
niejszej ka tastro fie  donoszą z Veron, poło­
żonego w północnej części s tan u  M ississipi, 
gdzie wicher zburzył fabryką, w której 
pracowało kilkuset robotników, z pośród 
których 40 zostało pogrzebanych pod gru­
zami. Pom im o natychm iastow ego ra tu n k u  
wszyscy strac ili życie; prócz tego k ilku ­
dziesięciu ludzi odniosło rany . Z niew yja­
śnionej dotychczas przyczyny w ybuchły po 
przejściu cyklonu liczne pożary w miejsco­
wości Lacon, w stanie Illinois. Zniszczeniu 
uległo wiele domów.

W stanach środkowych padają nadal u- 
Icwne deszcze, w związku z czem w zrasta  
niebezpieczeństwa powodzi. Jeden  z nawie­
dzonych stanów  donosi już  o szkodach, w y­
noszących k ilkadziesiąt m il jonów dolarów.

m ieszkalnych i gm achów  publicznych zo­
s ta ła  już  rozpoczęła.

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 25 m arca. Fiński komunikat 

wojenny z dnia 23 marca brzmi:
N a wszystkich częściach fron tu  lądowego 

zaznaczyła się działalność wywiadowcza. 
Bolszewickie oddziały szperaczy zostały 
rozprószone, przyczem poniosły dotkliw e 
s tra ty .

N a przesm yku Aumus stłum iono w zarod­
ku  ogniem a rty le rji i p iechoty p róby  zb ro j­
nych wywiadów kilku m niejszych oddzia­
łów  sowieckich. A rty le rja  fińska celncm 
obstrzałem  kontynuow ała niszczenie bol­
szewickich objektów  fo rtyfikacy jnych .

W  południow ej części wschodniego fron ­
tu  lotnictw o fińskie dokonało ataków  nn 
bolszewickie kolum ny wozów i sam ocho­
dów.

Dwie now e kom ety.
Kraków, 25 m arca. . j

Luty przyiniósł odkrycie dwóch nowych 
korne., pierwszych w bieżącym roku. P ier­
wsza z nich. kom eta 1942 a, osiągnęła obec­
nie granicę dostrzegalne śc i golem  okiein, 
chcąc ją  jednak  znaleźć, trzeba dokładr- 
znać je j położenie. Odległość kom ety 1942 ® 
od słońca będzie się zmniejszać, począwszy j  
od pierwszych dni m aja, lecz mimo to ni® 
należy się spodziewać przyrostu  :asnośri> 
gdyż jednocześnie wzrośnie oddalenie cd 
ziemi.

D ruga nowa kom eta. 1942 b. je s t obiek­
tem, dającym  się uchwycić jedynie na kli­
szy fotograficznej lub też dostrzec prze® 
bardzo s ilny  teleskop: wedle obliczeń, po­
w inna ona zbliżyć się najbardziej do słoD" j 
ca we wrześniu, lecz w odległości cztero­
k ro tnej o rb ity  ziemi, tak. że i tu ta j tu® 
należy się spodziewać przyrostu  jasności. .

K om eta 1942 a odkry ta  została 11 lutego 1 
przez W łocha Bernasceniego, a  w dwa do1 
później, niezależnie od tego przez, prze® 
Kulana w Budapeszcie; następnie dowie" 
dziano się o dwóch jeszcze niezależnych 
odkryciach: przez A m erykanina Whippł® 
(sfo tografow ana 25 stycznia) i przez Sło­
waka R ocvara (1 lutego), tak, że komet® 
otrzymała nazwę Whipple-BernasconiegO' 
Kuliny. Ci trzej niezależni odkryw cy uw a­
żani są w astronom ii za „ojców c h r z e s t ­
nych" kom ety.

K om eta przebiega po siln ie  epileptycznej 
drodze i posiada obecnie najm niejszą odle­
głość od ziemi: odległość ta  w ynosi okrą­
gło 100 miłjotnów kilom etrów . Przechodni 
ona w tych dniach przez rów nik, w kierun­
ku  połudmio-zachodnim i znajdu je  się ^  
północnej części konstelacji W odnika, do­
bre 20 stopni na południe od „Żłobu" w kon­
ste lac ji R aka. Od słońca zaś oddalona jes* 
obecnie około 250 (z początkiem  mada 2101 
m iljonów  kilom etrów .

Kometa 1942 b odkryta została 12 lutcg* 
przez astronomkę fińską, pannę Ołsrnt®> 
pośród gwiazdozbioru Lwa: posuw a się on® 
na  północny zachód, w k ierunku  konstela­
cji R yś-B liżnięta i zna jdu je  się  obecnie H 
północno-zachodniej części Lwa.

Obie kom ety widać przez teleskop jako 
male, niew yraźne plam y świetlne. Komet® 
1942 b m a w yraźne jąd ro  i krótk i, zwróco­
n y  na północ ogon.

Włochy święciły rocznicę 23 marca.
Rzym, 25 m arca. Dzień 23 marca, jako r®* 

cznica stworzenia włoskich związków bojo* 
wych, obchodzony był uroczyście w c a ły d 1 
Włoszech.

Punktem  ku lm inacyjnym  uroczystość1 
był obchód w Teaitro A driano  w Rzym i* 
W szyscy mówcy podkreślili pewność zwy­
cięstw a Włoch.

S tan  p ra sy  japońsk iej.
Tokio, 25 m arca. Poziom dziennikarstwa 

w Japonji jest bardzo wysoki. Pra*8 
w kraju Wschodzącego Słońca zajmuje na­
czelne miejsce na świecie.

Szereg dzienników, ja k  np. „O saka As®' 
h i Szimlbun" i „Tokio A sahi Szambum“. ma­
ją  przeszło m iljon  nakładu. W szelkie dziel­
n ik i Ja p o n ji i M andżurji. jak  rów nież ,,J®' 
pan  Radio C orporation" obsługiw ane s» 
przez jedyne japońsk ie  b iuro  in form acyjni 
DOMEI.

„Domei T sunsh in  S aa‘‘ (Zjednocz on® 
agencja in form acyjna) pow stała  w 1936 r' 
przez fuzję daw niejszych b iu r inform acyj­
nych („Szimbun Rengo" i „Nippon Dci®' 
po"). W  Ja p o n ji sam ej około 3.090 pracow­
ników  _ zatrudnionych  je s t w 40 biurac® 
agencji Domei, a około 6.000 km. w łasn y® ®  
przewodów telegraficznych, jak  równiej 
kabel do M andżurji. służą szybkiem u prz® 
noszeniu imformacyj. Z agran icą utrzymuj® 
isię 20 biur, z czego w sam ej ty lko E uropy  
8. S tac je  iskrow e Domei nad a ją  dzi co u10 
przeszło 20.000 słów. K om uniktacja z Rz®" 
szą Niem iecką utrzym yw ana, je s t drog8 
iskrow ą.

Od m niej więcej 10 1 ad m aszyny ro tacy j­
ne p rasy  japońsk iej produkow ane ®8 
w ferajn, przyczem pod względem w ydajno­
ści przew yższają one naw et m aszyny i 111' 
portow ane daw niej z Am eryki. Na tem®, 
dzienn ikarstw a japońskiego p isał dzienny 
k arz  francusk i Lachin. „Zwiedzałem w N®' 
wym  Jo rk u  i W aszyngtonie szereg dzieK 
ników , przyczem odniosłem  wrażenie, 1 
dziennikarstw o am erykańsk ie  zostało prz®' 
.śeigmięte przez Japończyków ".

W  kilku wierszach<
Nowy Jork został po raz pierwszy a&ciemnio11̂  

Akcja zaciemni«nia objęła obszar pięciu m il, l i c ^  
od wybrzeża morskiego.

*
W ęgierskie biuro kor&spondemcyjne „Budapesv 

tesifco** dom osi o zaproszeniu przez rząd węgri<’r*\, 
słowackiego szefa propagandy Tido Ga«para do 2 *  
dapeszfłiu. Poseł Gaspar przyjął powyższe zap^-V^ 
nie. W izyta gościa słowackiego w sto licy  We<* 
spodziewana jest w pierwszych dniach

*
Japoński konsulat generalny w Szonom u k o ń ^ j  

we środę swoje ostatnie czynności urzędowe i p° a 
latach stosunków hamdlowyeh w tej dawnej kol<>nj, 
brytyjskiej zamknął swoją ełużbę. Wobec objęcia 
ne j władzy w dawnem m ieście bryty jakiem, japo1*'1 
konsulat generalny stał się tutaj zbyteczny.

*
Agencja Domei donoai z Szomao. że pewna jedfl*f* 

ka wojsk japońskich, która w cz.osie ataku na 
gapoore walczyła na prawem skrzydle, w ysta*1 
obecnie na górze Keppel pomnik, celem uczczenia f \  
m ięci poległych oficerów i żołnierzy tej jedtuD^.g, 
Zajęcie góry Keppel prze® w ym ieciony oddział 
poński spowodował ogólna kapitulację Amgli*0 
w Singapoore.

Zadano ciężkie ciosy żegludze aliantów
u wybrzeży amerykańskich i aa morzu Śródziemaem.
Dalsze sukcesy w akcjach obronnych l ofensywnych na froncie wschodnim.
Z główneej kwatery Wodza, 24 m arca. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbrój, 
nych komunikuje:

Na półwyspie Kercz odparte zostały słab­
sze, a w Zagłębiu Donieckiem silniejsze 
ataki nieprzyjaciela Także i na pozostałym  
froncie wschodnim walki ofensywne i ob­
ronne przyniosły dalsze sukcesy.

Na obszarze morskim na południe od Se­
wastopola samoloty bojowe zatopiły przez 
trafienie torpedą powietrzną jeden okrąt 
handlowy, pojemności 5.000 ton i zniszczyły 
w pewnym porcie na wybrzeżu kaukaz- 
kiem jedną łódź podwodną. Dwie dalsze ło­
dzie podwodne otrzymały trafienia bom­
bami.

W Afryce północnej podczas próby ata- 
ku na pewne lotnisko w Cyrenajce nie­
przyjaciel stracił przez obronę myśliwską 
i artylerji przeciwlotniczej piąć samolotów.

Jak już padano do wiadomości w komu­
nikacie specjalnym, niemieckie łodzie pod­
wodne zatopiły u wybrzeża amerykańskie­
go 13 nieprzyjacielskich okrętów handlo. 
wych, pojemności 80.300 ton, w tem siedem 
wielkich okretów-cystern. Jeden dalszy

okrąt-cysterna, pojemności 11.000 ton, zo­
stał trafieniem torpedy tak ciężko uszko­
dzony, że należy się liczyć także i z jego za­
tonięciem.

Także i na morzu Sródziemnem zadano 
nieprzyjacielowi ciężkie straty. Przy współ­
działaniu z włoskiemi powietrznemi i mor. 
skiemi siłami zbrojnemi udało sie lotnic- 
wu niemieckiemu rozbić konwój, skierowa­
ny do Malty. Niemieckie samoloty zatopiły 
przytem trzy okręty handlowe, pojemności 
około 18.000 ton i uszkodziły ciężko trzy 
dalsze okręty handlowe, jeden krążownik 
i jeden koiitrtorpedowiec.

W walce przeciwko wyspie brytyjskiej 
lotnictwo zniszczyło za dnia w porcie New- 
haven jeden okręt handlowy, pojemności
3.000 ton i obrzuciło skutecznie bombami 
składy amunicji, jak również materjałów  
napędnych tej bazy ścigaczy.

Skuteczne ataki nocne samolotów bojo­
wych kierowane były na wojskowe objekty 
miast portowych Dover i Portland.

W sukcesach u wybrzeży amerykańskich 
uczestniczy wybitnie łódź podwodna pod 
dowództwem kapitana-porucznika Mohr‘a.

Ulepszenie linji frontu na Wschodzie.
Bombardowanie baz i portów sowieckich.

Berlin, 25 m arca. Jak się DNB dowiaduje 
z kół wojskowych, przeprowadziły oddzia­
ły  armji niemieckiej i zbrojne SS na środ­
kowym odcinku frontu wschodniego szereg 
uwieńczonych sukcesem lokalnych ataków, 
w wyniku których linja frontu została w 
ciągu ostatnich dni ulepszona.

W w yniku tych w alk poległo przeszło 
1000 bolszewików, do niewoli wzięto praw ie 
że tysiąc jeńców  oraz zdobyto 15 czołgów 
sowieckich i w ielką ilość innego m a te ria łu  
wojennego.

Na półwyspie Kercz
niem ieckie sam oloty  nurkow e dokonały w 
dniu 23 m arca szeregu skutecznych ataków  
na bolszewickie p u nk ty  oparcia i stanow i­
ska  polowe. W  pobliżu pewinej stac ji kole­
jow ej lotn icy  niem ieccy rozpoznali w a r­
sz ta t wozów pancernych, k tó ry  celnem 
bom bardow aniem  został poważnie uszko­
dzony.

Dalsze a tak i niem ieckich sam olotów  bo­
jow ych skierow ane były w dniu 21 m arca 
r a  jeden z portów  bolszewickich, położony 
na wKohodniem wybrzeżu m orza Czarnego. 
W porcio tym  znajdow ały  się  liczne s ta tk i 
handlowe, a ponadto służą również jako  
przystań  dla łodzi podwodnych. Je d n a  Z 
łodzi podwodnych została celna bombą za­
topiona, a 2 dalsze ciężko uszkodzone. Bom ­
by niem ieckie tra fiły  również killka s ta t­
ków handlow ych różnej pojemności.

W  poniedziałek punfct ciężkości nalotów  
niemieckich

w Zagłębiu Donieckiem
praeniesAoiny zrastał na kolum ny bolszewic­
kie, posuw ające się pod osłoną bromi pan­
cernej. a  wyposażone w w ielką ilość^ sam o­
chodów ciężarowych. Celnemi pociskam i 
zniszczono szereg czołgów i przeszło 50 po­
jazdów zm otoryzowanych. Jedna b a te rja  
bolszewicka. 2 dizaala przeciwlotnicze i 2 
w ysunięte działa polowe zostały zniszczo­
ne bombami ciężkiego kalib ru . S tra ty  bol­
szewików by ły  bardzo dotkliw e i_ krwawe.

Specjalny spraw ozdaw ca donosi
z odcinka bojowego jednostek 

słowackich na froncie wschodnim:
Bolszewicy w ciągu ostatn ich  dni doko­

nali szergu ataków  i  przedsięwzięć w yw ia­
dowczych, zwłaszcza na odcinku zajętym  
przez jednostk i słowackie. Mimo nieko­
rzystnych w arunków  atm osferycznych 
w szystkie tego rodzdaju  atak i rozbiły  się  o 
zacięty opór piechoty i a r ty le r ji  słowac­
kiej. T em peratura  niejednokrotnie docho­
dziła do 20 stopni poniżej zera.

W nocy na 22 m arca udało się bolsizewi- 
kom obejść i okrążyć jeden z oddziałów sło ­
wackich. N atychm iastow a kon trakcją  są ­
siednich oddziałów spowodowano, iż bolsze­
wicy zostali zmuszeni do ucieczki. W  d a g u  
tej sam ej nocy jednostki sowieckie doko- 
i a ły  jeszcze szeregu napadów  na różnych 
odcinkach fron tu . Wszędzie zostali jednak 
n a  czas zauważeni i odparci ogniem w ojsk 
słowackich.
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25-lecie zgonu hrabiego Zeppelina
wielkiego pioniera lotnictwa.

(tp) Kraków, 24 marca.
W dniu 8 marca upłynęło 25 i at od zgo- 

*>u jednego z największych i najpopular- 
"•eJ szych wynalazców ostatnich czasów, 
hrabiego Zeppelina. Nazwisko Zeppelin 
stało się samo dla siebie pojęciem, a cały 
rozwój techniki, zwłaszcza lotniczej, w o- 
statnich 36-tu latach wywodzi się właśnie 
1 wyników pracy I niezłomnego uporu te­
ko wynalazcy.

H rabia Zeppelin nrodai! się 8 lipca 1838 
roku. Uczęszczał on do realnej szkoły te- 
ehniczne.i w C annstatt pod Stuttgartem , 
Poczerń ukończył szkołę wojenną w L ir 
dwigsburgm. Poświecił sic karierze woj­
skowej. przyczem w roku 1863 był w ysła­
ny jako obserwator w am erykańskiej 
"wojnie secesyjnej po stronie Stanów P ół­
nocnych. Po zakończeniu tej wojny z wła­
snej inicjatyw y podjął niebezpieczną po­
dróż dio źródeł Mississippi w towarzystwie 
dwóch Ił os j an i dwóch Tndjan. Po powTO- 
ci o do Europy brał ndz.iat w wojnie pru- 
^■ko-austriackiej w r. 1866, a w czarne w oj­
n y  niemiecko-franeuskiej w r. 1870 piasto­
wał już stanowisko generała arm ji wirtem- 
herskiej, przyczem po krwawej walce w y  
wiadowezej powrócił jako jedyny do swe- 
JTO dowództwa. Następnie przez pewien 
Czas był posłem W irtem bergii przy dwo­
rze berlińskim, a w r. 1891 został stacjono­
wany jako generał porucznik.

Dopiero wtedy, już jako 53 letni męż­
czyzna, może en oddać się zrealizowaniu 
swej oddawna pielęgnowanej idei wyna­
lezienia środka wygodnego i pewnego do 
przeprowadzenia wywiadów przeciwko 
nieprzyjacielowi. Już w Kanadzie miał 
sposobność oglądania balonów na uwięzi,
* również stojąc pod Paryżem, obserwo- 
Wał francuskie balony Wywiadowcze. 
W systfcie te balony były jednak igraszką 
wiatrów. Geniusz Zeppelina polegał na 
zastosowaniu gazu, jako siły unoszącej 
cały aparat w powietrzu, a równocześnie 
dodania mu motoru pędnego w postaci 
maszyny parowej lub motoru wybucho­
wego.

Pierwszy projekt takiego balonu, datu­
jący się jeszcze z roku 1878. odrzuca do­
tychczasowe pomysły, wywodzące się z za­
jad y  balonu i

opiera go na konstrukcji okrętu.
T r aged ją  Zeppelina były nieznajomość 
brawa, wynalezionego dopiero później, 
Wyrównywania dysproporcji pomiędzy 
*dą napędową a ciężarem maszyny. Toteż 
Pierwsze próby zakończyły się klęską.

W pływającej hali drewnianej na jezio- 
rxe Bodeńskim boło Manzell zbudował on 
TPerwsgy „statek powietrzny", nazwany 
tak  celowo dla odróżnienia go od balonu. 
J rzy Pierwsze w /loty wykazały szybkość 
Łie większą od współczesnej dorożki sa­
mochodowej.

Nowy wynalazek spotkał się z falą 
przeciwności i trudności.

Pierwsze towarzystwo akcyjne, założone 
dla popierania żeglugi powietrznej, wy­
czerpało swoje środki pieniężne, poczem 
zostało zlikwidowane, halę drewnianą 
Przeznaczono na rozbiórkę — a cały perso­
nal zwolniono.

Zeppelin jednak nie zrezygnował z dal­
szej walki. U króla w irt eni b ersk i ego uzy-
* ął zezwolenie na rozpisanie loterji, z 
której dochody umożliwiły mu budowę 
drug-iego statku powietrznego.

19 stycznia 1906 r. statek ten wzbił się 
w powietrze,

jednak u tracił s te r i został popędzony 
Przez w iatry na łaskę losu. Był to pierw­
szy i ostatni moment, w którym  Zeppelin 
okazał zupełne zniechęcenie. Wkrótce je­
dnak zabiera się na nowo do pracy. Już w 
Październiku tego samego roku wznosi się 
^  powietrze trzeci statek powietrzny, któ­
ry  dokonuje 12-godzinnego przelotu nad 
Szwajcarją.

Za jednym zamachem cała opinja 
publiczna staje po stronię 
„zwariowanego hrabiego".

Hząd pruski udziela mu zezwolenia na 
rozpisanie loterji, a cesarska komisja 
badań nad lotnictwem sterowem, mimo o- 
fic.ialnego oświadczenia się za systemem 
Półsztywnym m ajora Parsevala, użycza 
“ eppelinowi subwencja 100.000 marek i za­
mawia u niego oprócz posiadanego już 
statku  powietrznego, jeszcze drugi tego 
Samego typu. Nowy ten statek powietrzny 
t-LZ 4“ rozwija szybkość 50 km na godzinę

wśród wielkiego entuzjazmu ludności 
odbywa lot nad Konstamzą. Bazylęą. 
S 'rassburgiem , Mannheimem, Moguncją, 
W ormacją i Stuttgartem .
-N a s tęp u je  jednak „czarny dzień" w 
Echterdingen. Sterowiec po zakończeniu 
Podróży zostaje nagle zaskoczony przez bu- 
**e, która niszczy go zupełnie.

Opinja publiczna jest już jednak w zu­
pełności po stronie wynalazcy. Szybko zor­
ganizowana akcja zbiórkowa przynosi 
” miljoinów marek, a nowozalożone „To­
warzystwo budowy Zeppelinów" nabywa 
Wielkie tereny pod Friedirichshafen, gdzie 
Powstają olbrzymie hangary i warsztaty 
^terowcowe. W sierpniu 1909 r. odbywa się 
Pierwszy przelot Zeppelina nad Berlinem, a 
Widok imponującego olbrzyma, szybujące- 
*1* iak ryba pod obłokami, rozwiewa ostał' 
P’® uprzedzenia.

Sława wielkiego wynalazcy jest Już 
ugruntowana na zawsze.

W czasie wojny światowej Zeppeliny zna­
lazły szerokie zastosowanie, mimo rozwi­
jającego się coraz bardziej _ lotnictwa na 
maszynach cięższych od powietrza. Balony 
niesztywne i półsztywne znikają zupełnie 
z horyzontu wojennego.

W krótkich odstępach czasu powstają 
ootraiz lepsze i doskonalsze typy Zeppelinów, 
zdolnych do uniesienia _ 40.000 kg. balastu 
i rozwijających szybkość z 70 do 109 km. 
na godzinę. Zeppelin „L 59“ odbywa pierw ­
szy przelot do niemieckiej A fryki wschod­
niej, przebywając z obciążeniem 15 ton 
trasy  6.700 km. Latające olbrzymy dokonu­
ją  wywiadów nad F rancją i Rosją, krążą 
nad morzem Bałtyckiem, Północnem. 
Adrjatyćkiean i Czarnem, zrzucają bomby 
nad frontem francuskim  i szerzą panikę 
w Paryżu, Londynie, ora® nad wybrzeżem 
angielsk im .

Sztokholm, 24 marca. „Indjom grozi 
becnie zupełnie konkretne niebezpieczeń­
stwo" — pisze współpiacownik wojskowy 
dziennika „Daily Mail" w jednym z ko­
mentarzy. omawiających szanse wojskowe 
Indyj.

„Niebezpieczeństwo to  — jak  czytamy 
dalej w tern sprawozdaniu — ujawniło się 
w fakcie powołania na dawne stanowisko 
generała W avella. Po omówieniu zadań 
generała, jakie ma do spełnienia w In- 
djach, sprawozdawca wojskowy mówi w 
dalszym ciągu: „U bram Indyj stoi Ja-
pouja, posiadająca jako bazę wypadową 
Singapoore. Następnie celem strategji ja ­
pońskiej będą wyspy Andamańskie i Cej­
lon. S tam tąd bowiem samoloty japoński© 
będą mogły bombardować K alkutę i za­
atakować Madras. Tein samem Cejlon na­
był znaczenia pozycji kluczowej. — Jeżeli 
wpadnie on w ręce japońskie, to wyłoni 
się poważne zagrożenie brytyjskich szla­
ków morskich do A ustralii oraz do Cen­
tralnego Wschodu i zatoki Perskiej.

Walka na Nowej Gwinei.
Sztokholm, 24 marca. Podczas kiedy na 

Nowej Gwinei wojska japońskie zagrażają

Francuzi odznaczeni 
niemieckim krzyżem wojennym.
Paryż, 24 marca. Ośmiu członków legjonu 

ochotniczego do walki z bolszewfzmem o- 
trzymało żelazny krzyż.

Odznaczenia te zostały nadane legioni­
stom francuskim na wniosek generała ka­
walerii von Gienantha. wojskowego do­
wódcy w Generalmem Gubernatorstwie. Na 
cele listy odznaczonych Francuzów, człon­
ków legjonu ochotniczego, figuruje naizwi- 
sko pułkownika Labonne.

Pełnomocnictwa Rooseveita.
Madryt, 24 marca. Według wiadomości 

naciesz łych z Waszyngtonu, prezydent 
Roosevelt wyposażony został w specjalne 
pełnomocnictwa, umożliwiające mu na 
wypadek potrzeby zawieszenie stanu wy­
jątkowego w Stanach Zjednoczonych.

G en. N ye to w a rzy szy  C rippsow i.
Sztokholm, 24 marca. Przemilczane do­

tychczas nazwisko towarzysza Crippsa, 
będącego w podróży do Indyj, zostało w 
niedzielę ujawnione przez radjo angiel­
skie; jest nim wiceszef generalnego ezta-

W  czasie tej najwyższej aktywności stwo­
rzonego prze® sićbie narzędzia bojowego

Zeppelin umiera w dniu 8 marca 1917 r. 
w Berlinie,

doczekawszy się trium falnej chwili, kiedy 
jego sterowiec zdołał dokonać nieprzerwa­
nego 100-godzinnego przelotu, dając tem- 
samem przedsmak współczesnych lotów da- 
lekodystansowych prze® oceany.

Po wojnie światowej Zeppeliny znalazły 
zastosowanie jako pokojowy środek komu­
nikacyjny, łączący z sobą kontynenty, dla 
przewozu pasażerów i towarów. W ytrw a­
łość i upór g e n i u s z a  zostały uwieńczone 
pełnem powodzeniem. W świątyni ducha, i 
wynalazczości ludzkości imię Zeppelina ja ­
śnieje po wszystkie czasy nieprzem ijają­
cym blaskiem.

strategicznym punktom aliantów, a prze- 
dewsłzystkiem portowi, położonemu naprze­
ciw A ustralji. P o rt Moresby, wśród wojo­
wniczych plemion tej olbrzymiej wyspy 
ciemnoskórych Papuasów wybuchły krw a­
we walki.

Tubylcy pokryli twarze wojenemi bar­
wami i wstąpili na ścieżki bojowe. Poszcze­
gólne plemiona, uzbrojone w typową broń 
łowców głów, bumerangi i dmuchawki z 
zatrutemi strzałam i, rozpoczęły swe pora­
chunki w gęstych dziewiczych lasach nad 
rzeką Sepik. Papuasi plondrują plantacje, 
w czem biorą udział zarówno dzikie szcze­
py górskie, jak  i ludożercy z nizin Nowej 
Gwinei.

J a p oń sk a  akcja  o czy szc za ją ca  
n a  Su m atrze.

Tokio, 24 marca. Od chwili zajęcia w dn. 
17 m arca przez wojska japońskie m iasta 
Pedang na zachodniem wybrzeżu Sumatry, 
posiadającego wielkie znaczenie strategicz­
ne, rozbrojono — według doniesienia agen­
cji Domei — około 900 żołnierzy b ry ty j­
skich oraz 800 żołnierzy holenderskich.

bu Imprjum, generał m ajor Archibald 
Edward Nye.

K arierę swoją rozpoczął on jako prosty 
żołnierz, a obecnie liczy on zaledwie 46 
la t i jest najmłodszym generałem w arm ji 
angielskiej.

Oznaczenie mieszkań żydowskich 
w Słowacji.

Bratysława, 24 marca. Stosownie do za­
rządzenia m inisterstw a spraw wewnętrz­
nych, wszystkie mieszkania żydowskie na 
terenie Słowacji niuszą być zaopatrzone w 
gwiazdy koloru żółtego, szerokości 10 cm, 
aby w ten sposób były widoczne i by u ła t­
wiały kontrolę żydów, usuniętych z m iej­
scowości pogranicznych, w  których nie 
wolno im nadal zamieszkiwać.

Zdobycie najwyższego szczytu 
w Ameryce Południowej.

Buenos Aires, 24 marca. W dniu 11 mar­
ca br. grupa oficerów i podoficerów jed­
nego z argentyńskich pułków strzelców 
górskich zdobyła po raz pierwszy szczyt 
Acconcagua, będący najwyższym na kon­
tynencie południowo-amerykańskim.

Pokonywanie wspinaczki odbywało się

wśród niezwykle uciążliwych warunków 
atmosferycznych. Ekspedycja wyruszyła W 
góry w dniu 3 m arca. Na wysokości 5.800 
m. zaskoczyła wyprawę niezwykle gwałto­
wna zadymka śnieżna, zaś na wysokości 
6.400 m. kilku uczestników ekspedycji za­
chorowało na oczy wskutek t. zw. oślepie­
nia śnieżnego, wobec czego musieli oni opu­
ścić się na wysokość 4.200 m. W  czasie roz­
bijania obozu w jednej z przełęczy wyso­
kogórskich okazało się, iż 4 członkowie wy­
prawy doznali silnych odmrożeń, wobec 
czego zarzucono zamiar rozbicia obozu. W, 
dniu 11 m arca udało się wreszcie trzem 
członkom wyprawy osiągnąć szczyt m asy­
wu górskiego na wysokości 7.800 metrów.

P ola  ry żo w e  w e  Francji.
Lyon, 24 marca. S tarosta jednej z pre­

fektur prowincji prowansalskiej we Fran* 
cji południowej zwiedził okolice miejsco­
wości Arles, gdzie dzsięki osńszeniu ba­
gnistych terenów uzyskano 400 ha roli 
zdatnej pod uprawę, na której w kwietniu 
bież. roku po raz pierwszy uprawiać się 
będzie ryż. dostarczony z kolonij francu­
skich.

W przyszłości przewiduje się rozszerze­
nie uprawy ryżu i wykorzystanie nieużyt­
ków.

MARZEC Dziś: Teodora bp. m.
_  Ju tro : Jan a  Dama.sc. *2A *

_ . . Dziś obowiązuje zacieni-
Czwartek nienie od g, 20.20 do 5.30 'vmBBoamm

P od a tk o w e trak tow an ie  
sk o n fisk o w a n eg o  m ajątku.

K raków , 24 m area. N a podstaw ie 4 5 u s t. 1 De­
k re tu  F iih rw a  z dn ia  12 październ ika  1939 r. (Dz. 0 .  
Ezeeszy Niera. I . s tr . 2077), G eneralny  G u bernato r 
w ydal rozporządzenie (Dz. Knzp. ER. N r. 23. s tr . 
130), z k tórego w ynika, że skonfiskow ane lub  śc iąg ­
n ięto  m a ją tk i i przedm ioty  m ajątkow e trak to w an e  
zostaną pod wzglądem podatkow ym , począw szy od 
ich  konfisk a ty  lub śc iągn ięcia  ja k  osoby praw ne 
(m ają tek  celowy). N ie stosu je  się to do m ajątków  lub 
przedm iotów  m ajątkow ych , służącym  zadan iom  
zwienzchniezym.

Rozporządzenie n in iejsze należy  stosow ać od dn ia  
2(5 październ ika  1939 r „  »aś w okręgu G alic ja  od 
dn ia  1 s ie rp n ia  1941 r .

Pastwiska gminne w Gen. Gub.
Kraków, 25 m arca . Na pctfstawie par. 5 ust. 1 De­

kretu Fiihrcra z dnia 12 października 1939 r. (Dz. 
U. Rzeszy Niem. I str. 2077) Generalny Gubernator 
wydal w dniu 10 matca 1942 r. rrzporządzenie o pa­
stwiskach gminnych w Gen. Gub.

N a mocy tegoż roz^rz^dfz.uiLia, zaffitasoocioaego w 
Dzionmiiku Ro^pcrzi^dizcń d ta  Greń. Gub. N r. 22 z dn ia  
20 miairca 1940 r ., pastw iskam i ffminmemi ®ą jjru o ty  
pastw iskow e, z k tó ry ch  p ob ieran ie  u ży tk u  w edług 
ustaw y, um owy lub p raw a  zwyczajowe go p rzy słu ­
g u je  w  eało&ei liub w ozęści' gm inie.

Szczegóły, dotyczące rozporządzenia o p astw iskach  
gm innych w Gen. Gub. podane są  w D zienniku Ro*- 
porządizeń, przyezem  należy  zman aceyć, że rozporzą- 
dz-emie to nie n aru sza  zarządzeń, w ydanych  praca 
Główny U rząd Ziemski w celu u s ta le n ia  6'tiruiktnry 
ro-lmej lub  w p-o-1 ąctneimu z ogólnem  p lanow aniem  
krajOwem , ma podstaw ie ustaw ow ego u p raw nien ia . 
Rozporządzeńie n in iejsze wesz.lo w życie z daniem 
17 m arca.

S ca len ie  s iec i en erg e ty czn ej  
w  G eneraln em  G u b ern atorstw ie .

Kraków, 24 m arca. P iso  gospodarcay każdego pro­
dukcyjnego organizm u m usi być o p a r ty  n a  ko rzyst­
nej k a lk u lac ji en e rg ii. D otyczy to  zarów no m ałego 
p rzedsięb io rstw a, jmk i zw artego obszaru, s tanow iące , 
go gospodarczą całość. Odnoś; s ię  to  zatem  i  do ob­
sz a ru  Gen. G ubernato rstw a, d la  k tó rego  sp raw a za­
opatrzen ia  w cne n r  je  m a znaczenie pieirweraoraedma.

W ty m  celu Główmy W ydział G ospodarki, postaw i­
wszy sobie  za  zadan ie uporządkow anie ty ch  sp raw , 
s tw a rza  d la  Gen. Gub. p ian  jedn o lite j energetycznej 
sieci e jde trycanej. zasilanej z trzech głów nych źró­
deł. Jednem  z n ich  je s t  en erg ia  wód w ysokogórskim i, 
d rug iem  gaz ziem ny, a trzec ie  źródło leży już  poza 
obszarem  Gem. Gub. — a  są  to złoża węglowe, k tó ­
ry ch  ro la  by łaby  w tym  w ypadku  pomocniczą.

W  pierw szym  rzędzie j u t  w n iedalek ie j przyszłości 
zostan ie  w yzyskana rożnow ska zapora w odna na  D u­
n ajcu , k tó re j w ykorzystan ie  bedzie pierw szym  etapem  
w ogólnym  p lan ie  energetycznego zagospodarow ani*  
Gem. GubematOTatwa.

N ow e d e leg a tu ry  PK O  n a  teren ie  
ok ręg u  G alicji.

Lwów, 25 m arca. W  praebiugu auzbindowy arg-amizia- 
o ji Polskiego K om itetu  Opiekuńczego w  G alicji so- 
efcaiy u tw keraone: PKO w Złoczowie, z  d e le g a tu rą  w 
Bradiach, PKO w T arnopo lu  i  ta k iż  sam  w Brze- 
iam ach,

W e tad ju m  o<rgaau5®acji zn a jd u ją  sic Polskie Ko­
m ite ty  Opiekuńcze w K am ionce Strum iiłowej, w  Są­
dow ej W iszni i Ozortkowie. Do ehwiilii obeemej czyn­
nych jest- w o k ręgu  G alic ia  12 Polskich K om itetów  
O piekuńczych.

Uruchomienie Twa „Jedność*4 
w Drohobyczu.

Drohobycz, 25 m arca . W  Drohobyczu pow oli w raca  
życie gospodarcze do sw ego norm alnego rozw oju. 
In tn ie jące  przed w o jną  polskie stow arzyszen ie  „ J e d ­
ność", przy  poparc iu  Polskiego K o m ite tu  O piekuń­
czego odnow iło sw ą działalność. N a m ocy zezwole­
nia  władz, p rzystąp iono  do zorgan izow ania  te j p la ­
ców ki, w śródm ieściu  pow stał sk le p  i h u rto w n ia , 
a  w dalszych dzielnicach S tow arzyszen ie  objelo 
w sw ój zarząd  dw a m iejskie sk lepy rejonow e.

Ponadto  „Jedność" o trzym ała  zezwolenie n a  p ro ­
wadzenie hurtow ni cukru  dla D rohobycza i pow iatu . 
Z h u rtow ni te j  n a  podstaw ie k a r t  zapotrzebow ania, 
w ydanych przez Pow iatow e B iuro  Żywnościowe, o- 

I trzy m yw ać będa c u k ie r  w szystk ie sk lepy w m ie śc i, 
i  pow iecie.

Bolszewickie ataki zostały odparte 
w zażartych walkach,

W niedzielę zniszczono 54 sowieckie samoloty. — Zniszczenie 
23 pociągów i 300 pojazdów sowieckich.

Z głównej kwatery Wodza, 23 marca. Na 
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na półwyspie Kercz załamały sie dałsze 
ataki nieprzyjaciela.

W Zagłębiu Donieckiem niemieckie i ru­
muńskie wojska odparły w zażartych wal­
kach znaczniejszemi siłami i czołgami prze­
prowadzone ataki Sowietów.

Na środkowym odcinku frontu zniszczo­
nych zostało kilka grup sił nieprzyjaciela, 
odciętych od swych połączeń. Nieprzyjaciel 
stracił przytem w.dwóch dniach poza licz- 
nemi jeńcami, kilka tysięcy zabitych, jak 
również 15 czołgów, 31 dział i inny sprzęt 
wojenny.

Także i na pozostałym froncie wschodnim 
wojska niemieckie były zwycięskie przy od­
pieraniu nieprzyjacielskich ataków i przy 
własnych akcjach ofensywnych.

Podczas ataków powietrznych zniszczo­
nych zostało ponad 300 nieprzyjacielskich

pojazdów wszelkiego rodzaju i 23 nociągi 
kolejowe. Sowiety straciły wczorajszego 
dnia 54 samoloty.

W okresie od 18 do 22 marca zniszczonych 
zostało na froncie wschodnim 137 nieprzy­
jacielskich czołgów.

W Afryce północnej siły brytyjskie, od­
rzucone w dniu 21-go marca w rejonie na 
wschód od Martuby, wycofały się dalej. U 
wybrzeża północno-afrykańskiego niemiec­
kie siły lotników bojowych zatopiły w 
śmiałych atakach z pewnego konwoju, 
strzeżonego przez brytyjskie siły morskie, 
jeden okręt handlowy, pojemności 6000 ton, 
Dwa dalsze okręty handlowe zostały na 
miejscu po trafieniu bombami.

Na Malcie niemieckie samoloty myśliw­
skie i nurkowe uzyskały celne trafienia 
bombami w urządzenia lotniskowe. Siedem 
brytyjskich samolotów zostało trafionych 
na ziemi, dwa dalsze zestrzelono w walkach 
powietrznych.

C ejlon  b a z ą  w ypadow ą, 
n a  w ie lk ie  m ia s ta  Indyj.
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Śmierć por. straży pożarnej 
w katastrofie.

(Zet) Miechów, 26 marca. W Miechowie 
miaS miejsce tragiczny wypadek, którego 
ofiarą padf porucznik straży pożarnej * 
Krakowa. Henryk Ostrowski.

Ostrowski prowadził sam auto osobowe 
straży pożarnej i w czasie wym ijania in­
nego auta, .jadącego z przeciwnej strony, 
wjechał ma słup przewodów elektrycznych 
przy ulicy^ Piłsudskiego w Miechowie. — 
W skutek śmiertelnej rany  w głowę, 0- 
stgowski zm arł w szpitalu miechowskim 
po kilkunastu minutach, nie odzyskawszy 
przytomności.

Jadący tern samem autem, również po­
rucznik straży krakowskiej, Władysław 
Rzeźnieki a Krakowa, odniósł lekkie rany 
twarzy.

Anto osobowe straży  zostało rozbite

Dwa napady rabunkowe 
zamaskowanych bandytów.

(Ze»t) Jędrzejów, 26 marca. Trzech ban­
dytów wtargnęło wieczorem do mieszkania 
P iotra Popioła w Sokolnikach, gminy Le­
lów (powiat Jędrzejów), rabując po stero- 
ryzowaniu domowników: 87 złotych gotów­
ką, pierścionek męski złoty, 2 kożuchy i 
różną garderobę ogólnej wartości około 
5.0GG złotych.

Po rabunku w Sokolnikach ci sami ban­
dyci udali się do sąsiedniej wsi Sadowię, 
gmiuy Irządze, gdzie po wybiciu dwóch 
szyb w oknie w targnęli do mieszkania Fr. 
Zielińskiego. Po storo ryzowaniu domowni­
ków sprawcy zrabowali 60 zł. gotówką, róż­
ną garderobę, kożuch, m uterjał na sukien- 
.ki. płótna itp. — ogólnej wartości 3.000 zł.

Wszyscy bandyci mieli na twarzach m a­
ski prawdopodobnie z papieru. Za bandy­
tami policja zarządziła pościg.

(bal) PRZYDZIAŁ NA KARTKI A i B.
Poza cukrem i kawą (250 g  na  osobę) skle­
py dopuszczone do sprzedaży artykułów 
kontyngentowych w Kielcach wydają na 
karty  żywnościowe kategorji A następują­
cy deputat: 400 gr. mąki pszennej, 260 gr. 
cukru, 50 gr. cukierków, 200 gr. m argaryny, 
400 gr. kaszy, 400 gr. m akaronu, 240 gr. ole­
ju oraz 200 gr. kawy.

Na dodatkowe karty  żywnościowe kate­
gorji B rozpoczęto wydawanie 400 gr. mąki 
pszennej, 100 gr. cukru, 50 gr. cukierków, 
200 gr. m argaryny. 400 gr. kaszy, 240 gr. o- 
leju oraz 200 gr. kawy.

(Zet) DWA DOMY MIESZKALNE PA­
STWĄ OGNIA. We wsi Raszków, gminy 
Słupia (powiat Jędrzejów) wybuchł pożar.
który zniszczył dom mieszkalny i zabudo-

Zapaływauia gospodarcze Antoniego kapały oraz 
dom mieszkalny Tekli Domagały. S tra ty  
wynoszą około 10.000 złotych.

(Zet) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
CHŁOPCA. 10-latni Jan  Musiał z Okay, 
powiatu jędrzejowskiego, uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi pęknięcia czaszki w cza­
sie upadku z ciągnika samochodu, do któ­
rego uczepił się ztyłu. Chłopca w stanie 
beznadziejnym odwieziono do szpitala po­
wiatowego w Jędrzejowie.

(bal) SPRYTNY OSZUST NACIĄGNĄŁ 
WIEŚNIACZKĘ. Na placu Rynkowym w 
Kielcach czyniła zakupy w ubiegły piątek 
wieśniaczka A, Rembosz ze wsi Czarnów 
pod Kielcami. Po „dopasowaniu'* na swą 
nogę używanej pary bucików dała niezna­
nemu handlarzowi 100 zł„ który nie_ mając 
wydać jej reszty, wstąpił do pobliskiego 
sklepu w celu „rozmiany" otrzymanych 
pieniędzy. Gospodyni znudzona oczekiwa­
niem na handlarza, poszła jego śladami do 
tegoż sklepu, lecz pomysłowego handlarza 
już tam  nie zastała. Oszust ulotnił się w 
niewiadomy sposób, a poszkodowania wie­
śniaczka ze zniszczoną parą  bucików w rę­
ku, które nie przeidistawiały w artości na­
wet 30 zł., pozostała na „lodzie", opłakując 
swoją naiwność. Z powyższego wynika 
jeszcze jedno ostrzeżenie, że nie należy u- 
fać nieznanym handlarzom, pomiędzy któ­
rymi znajduje się wielu oszustów czyhają­
cych na sposobność lekkiego zarobku.

(Zet) KRADZIEŻ PSZCZÓŁ Z 13 ULI. 
Nienotowanej jeszcze w kronikach poli­
cyjnych kradzieży pszczół dokonali niezna­
ni sprawcy na szkodę właściciela m ajątku
Rzeszówek. gminy Węgleszyu w powiecie 
"  '  M  ‘ 1 t r a  Bejędrzejowskim P io tra  Borkowskiego. Zapo- 
moca wyrw ania desek w parkanie dostali 
*ię do ogrodu m ajątku, skąd skradli około 
60 ramek z pszczołami i miodem z 13-tu uli, 
wartości około 1000 złotych. Sprawcy, w yj­
m ując ram ki z uli robili, to tak ostrożnie, 
#.hy nie uronić żadnej pszczoły, z czego wy­
nika. że nie dokonali oni kradzieży w celu 
zyskania miodu, lecz zabrali pszczoły wi­
docznie dla dalszej hodowli.

(bał) „TACY SĄ MĘŻCZYŹNI". Na ekra- 
ttin kina „Park" w Kielcach wyświetlany 
jest od p iątku dnia 20 bm. świetny film 
wytwórni „Terra-Film kunst" p. t. „Tacy są 
mężczyźni". Role główne tego filmu obsa­
dzone są takiemi siłami jak : Heirtha Feiler, 
Hans Sohnker, P au l Hórbiger i. Hans Ol­
den.

(Zet) WŁAMANIE DO GMINY. Do urzę­
du gminnego w Suchedniowie (powiat. K iel­
ce) włam ali się w nocy nieznani złodzieje 
po usunięciu kant w oknie. Sprawcy nie 
zdołali nic zrabować z kasy gminnej mimo 
uszkodzenia, zamku, natom iast zabrali do­
wody rzeczowe t. j. garderobę męską, po­
czerń zbiegli. Pościg za sprawcami trwa.

(Zet) KRADZIEŻ PRZEZ STRZECHĘ. Niezna­
ni sprawcy dostali się do m ieszkania Jana Mro­
żą w W olicy, gminy Raków (powiat Jędrzejów), 
którem u skradli różną garderobę ogólnej w arto­
ści około 2.000 złotych. Złodzieje dostali silę do 
mieszkania w nocy po uprzedniem wyrwaniu 
strzechy.

P o lscy  robotn icy w R zeszy
Kraków, 25 marca. Na terenie wszysklch miast 

w Gen. Gub. czynne są binra Informacyjne i 
werbunkowe dla robotników, mających zamiar 
pracować w Niemczech. Riura te w erbunkiiją za­
równo siły męsfcrte, jak i żeńskie do pracy na te­
renie Reszy.

Mężczyźni są zatrudnieni we wszystkich gałę­
ziach przemysłu. Na kobiety czeka praca lżej­
sza, odpowiadająca ich siłom, a mianowicie w 
przemyśle hotelarskim  i restauracyjnym .

Jak powodzi się eolskiem u robotnikowi w 
Niemczech?

Za przykład może nam  posłużyć jedno z więk­
szych przedsiębiorstw  przemysłowych na terenie 
Rzeszy. Robotnicy mieszkają tam  w drewnianych 
barakach, w jasnych dużych sypialniach. Otrzy­
m ują wygodne łóżka i czystą pościel. Po pewnym 
czasie dostają karty  na odzież po 140 punktów. 
Osobno zostają im przydzielane buty. Kto p ra ­
cuje ciężko albo w nocy, otrzym uje dodatkowe 
karty  żywnościowe.

O ile chodzi o wikt, to przedstaw ia się on za­
dawalająco. Za obiad płaci się na cały tydzień 
1 markę 80 fenigów. Kolacje koszują 20 fenigów. 
Specjalne udogodnienia m ają kawalerowie do

la t 23, dla których mieszkanie i wyżywienie jest 
bezpłatne. Inni, zamieszkali w barakach, ze śnia­
daniami płacą tygodniowo 2 m arki 50 fenigów. 
Pracownicy narażeni na zabrudzenie otrzymują 
przydziały mydła.

Robotnicy zgłaszający się do placówek w Gen. 
Gub. zbierani są w transporty i przewożeni do 
punktu zbornego w Częstochowie. Tam czeka na 
kandydatów kąpiel, odwszenie i badanie lekar­
skie. Trzeba bowiem sprawdzić, czy stan zdro­
wia pracow nika pozwala na pracę. Chorzy muszą 
zostać. Stąd po kilku dniach Zakwalifikowani ro ­
botnicy, po otrzymaniu na drogę żywności, wy­
jeżdżają do Rzeszy.

Zarobki robotników pracujących w fabrykach 
w- Rzeszy są znaczne. Biorąc za przykład stawki 
płacone w jednej z nich, możemy śmiąło wy­
ciągnąć ten wniosek, ponieważ robotnicy facho­
wi ponad 23 lata dostają 67—94 fenigów na go­
dzinę, zaś od 19—20 lat — 38 fenigów. Pomaga­
jący 59—70 fenigów, robotnicy niefachowi po­
nad 23 lata — 62 femigi, od 20—23 lat — 55 feni­
gów na godzinę, od 18-—20 lat 88 fenigów. Zazna­
czyć należy', że po pewnym czasie zarobki są 
znacznie większe.

Dim M nie ludewe dla dzma iv m m i
(Zet) Wolbrom, 26 marca. W Wolbromiu 

powstały dwie kuchnie ludowe, mianowicie 
przy szkole powszechnej, istniejąca od lu­
tego rb. i przy fabryce gumy, założona w 
marcu rb.

Obydwie kuchnie dożywiają najbiedniej­
sze daieci szkolno po 150 w  każdej kuchni, 
wydając iim codziennie obiady w postaci 
zawiesistej auipy z mięsem i kaw ałka chic­
ha. Opłata za obiad wynosi tylko 10 groszy. 
Kwota ta  w żadnym wypadku nie pokrywa 
nawet minimalnej części kosztów nosiłko- 
ku i raczej wprowadzona jes t polo, aby 
stworzyć pozór, że nie iza darmo się nie

Dziatwa otrzymuje posiłki w kuchniach 
na miejscu, parijam i, chore zaś dzieci 
względnie nie mające obuwia, mogą przy­
syłać po obiady do kuchni. Każde dożywia­
ne dziecko jest najpierw zakwalifikowane 
przez lekarza i zaopatrzone w odpowiednią

legitymację; dziesięciogrotszowa należność 
za obiady wrzucana jest do specjalnych 
puszeik.

Kuchnie prowadzone są przez Delegaturę
  Ki ------wolbromską Polskiego Komitetu Opiekuń­

czego w Miechowie przy wydatnem popar­
ciu miejscowego Landkomisarza, burm i­
strza m. Wolbromia oraz ks. dziekana, pro­
boszcza wolbromskiego,

Do założenia, kuchni przyczyniło się nie­
mniej społeczeństwo wolbromskie, które 
pospieszyło ze zbiórką na pierwsze wydat­
ki w wysokości 2.800 złotych. Niezależnie 
od tego wiele osób zapisało się na człon­
ków, płacąc zaofiarowane datki.

Należy się podzięka inicjatorom  i popie- 
Tającym kuchnie, życząc jednocześnie, aby 
poza. dziatwą szkolną, mogła z_ nich korzy-
-.1™ i  I  « .  . 2 łntn n V>ł n il /\J n tlflUWlfl -nr W II1 -stać również inina biedota, której w Wol­
bromiu nie brak. ,

(bal) ŁADNA RODZINKA. Pomiędzy rodziną
Kałużów w Daleszycach, paw. kieleckiego, do-

• ”  ’  u  'IT lK Ó —  "chodziło często do scysji na tle porachunków  o- 
sobistych. Przy byle jakiej okazji wywoływali 
aw antury, kończące się zazwyczaj niegroźną bi­
jatyką. Lecz pewnego dnia, kiedy krowa, k tórą 
pasł Bronisław Kałuża weszła do żyta Józefa, 
W ładysława i Marjainny Kałużów, ci ostatni pod­
biegli do krowy i zaczęli zganiać ją  z pola. Na- 
k o n iec  n ad b ieg ł P io tr  K ałuża d stan ą ł w  obron ie  
swego brata. Rozpoczęła się aw antura, a  następ­
nie bijatyka. Józef Kałuża uzbrojony w widły 
bił uciekającego Piotra, a później pomogli mu 
w tern W ładysław i M arjanna, rzucając za ucie­
kającym i kamieniam i. Epilogiem bójki była sp ra­

wa sądowa w Daleszycach, gdzie po rozpatrze­
niu okoliczności skazano Józefa, W ładysława i 
Marjainnę Kałużów, każdego po 6 miesięcy wię­
zienia. Na skutek apelacji Józefa Kałuży odbyła 
się rozpraw a w  wydziale odwoławczym Sądu 
Okręgowego w Kielcach. Sąd jednak nie zmienił 
w yroku I instancji, pozostawiając w mocy po­
przednią karę.

(bal) ROZBIŁ MU WAGĘ NA GŁOWIE. We 
wsi W olica koło Chęcin mieszkają po sąsiedzku 
Jan  Mucha i W ojciech Mistachowicz. A, że Mi- 
stachowicz mia! jakieś pretensje do swego są­
siada, przyszedł do jego domu, gdzie zastał Mu­
chę reperującego wagę. Mistachowicz w krzykli­
wy sposób zaczął upominać się o t zwrot wiadra.

która niby m iał zabrać mu syin Muchy. Kiedy 
spotkał się z odmową, wyrwał Musze w-agę z rąk 
i  rzucając tou ją  na głowę spowodował obrażę- 
nie głowy i rozbicie wagi. Szarpiących się męż­
czyzn „rozgoniła" córka Muchy i jak  sama po­
wiedziała, ,,wyrzuciła napastnika za drzwi". Za 
chwilę Mucha wyszedł z domu, a przyczajony na 
niego Mistachowicz uzbrojony w furtkę w yrwa­
na z ogrodzenia, napadł na niego i po powaleniu 
na ziemię, począł bić kamieniem po głowie. Ca­
łe zajście zlikwidowali sąsiedzi, a  lekarz, do któ­
rego zgłosił się poszkodowany, stwierdził ogólne 
potłuczenie ciała oraz kilka ran na głowie i zdar­
cie naskórka na tw arzy i ram ionach. Energja 
Mistachowicz a zaprowadziła go na salę sądową 
w Chęcinach, gdzie „uzyskał" w yrok skazujący 
na 1 miesiąc aresztu- Kielecki Sąd Okręgowy wy­
rok I instancji zatwierdził i zasądził od oskar­
żonego koszty postępowania odwoławczego po­
niesione przez Muchę.

(bal) Z ROWEREM PRZEZ PŁOTY. Do restau­
racji Józefa Kulisia w Pacanowie, pow. Busko, 
przyjechał na rowerze niejaki Edward W arze­
cha. Nie chcąc wprowadzać roweru do restaura. 
cji, W arzecha pozostawił swego ..rum aka" przed 
sklepem, a od czasu do czasu wyglądał, czy ro­
wer znajduje się na swojem miejscu. W  pewnym 
momencie właściciel row eru zauważył, że row er 
znikł, o czem natychm iast zawiadom ił policję. — 
Wszczęto dochodzenie, na  podstawie którego za­
trzym any został Stanisław Zych, którego oddano 
sądowi grodzkiemu w Stopnicy. Na rozprawie o . 
kazało się, że Zych „sprzątnął" row er z przed 
restauracji i następnie przez różne podwórza i 
ogrody uciekał z łupem, przyczem aż trzy razy 
przeskakiwał przez płoty. Po przybyciu do domu 
„zabezpieczył" row er w zbożu dla utrudnienia 
poszukiwań. Złodziej na wytłomaczenie swoje 
wyjaśniał, iż „myślał, że to jest row er jego cio­
tecznego brata" i dlatego wziął go z przed re ­
stauracji. Zachodziło pytanie, pocóż więc chował 
go w zbożu? Na podstawie zeznań świadków sąd 
grodzki wymierzył Stanisławowi Zychowi karę 
jednego roku więzienia. Zych, uważając, że wy­
rok jest za wysoki, wniósł apelację do sądu okrę­
gowego w Kielcach, gdzie w yrok zmniejszono mu 
do 6 miesięcy.

(Zet) TRUP NIEZNANEJ KOBIETY NA SZO­
SIE. Na szosie wiodącej z Włoszczowy do Kra­
socina (powiat Jędrzejów), znaleziono zwłoki 
nieznanej kobiety w wieku około 70 lał. Na cie­
le zm arłej nie znaleziono żadnych śladów obra­
żeń, wobec czego nasuw a się przypuszczenie, it 
śmierć nastąpiła z wycieńczenia. W  razie usta­
lenia nazwiska zmarłej, należy zawiadomić kie­
row nika Placówki Zamiejscowej Policji Krymi­
nalnej w Wtoszczowie.

(Zet) ZAMIAST SPODZIEWANEJ PASTY — 
STARE SPODNIE. Właściciel sklepu, Jan  Poni- 
kowski z Wolicy, gminy Kozłów (powiat Mie­
chów), otrzym ał wezwanie agencji pocztowej w 
Kaziowie, aby się zgłosił po odbiór paczki, na­
desłanej pod jego adresem za zaliczeniem 50 zł. 
Sądząc, że w paczce znajduje się pasta, którą 
zamówił do swojego sklepu, Ponikowski prze­
syłkę wykupił. Po otw arciu paczki okazało się, 
że aawierała ona stare jego spodnie, podarow a­
ne przez niego w swoim czasie bratowej, Teofili 
Ponikowskiej, zamieszkałej w Lasochowie, gmi­
ny Małogoszcz (powiat Jędrzejów), dla je j chłop­
ca. Paczka ta była nadana na poczcie w Mało­
goszczą przez niejaką Józefa  Dostawową (praw­
dopodobnie nazwisko fikcyjne). Sąd Grodzki w
Jędrzejowie skazał Ponikowską za ten 
na tyclzień aresztu.

„trick"

O B W I E S Z C Z E N I A  U R Z Ę D O W E
Zarządzenie

0  cenach za reperacje przy podzelowaniach gumowych 
w Okręgu Radom

z dnia 30 etycania 1942 r.
Na podstawie § 1 ust. 3 rozporządzenia o ksróałtowamip 

cen i  dnia 12 kwietnia i940 r. (Dz. Roap. GG. I  etir. 131) za­
rządzam za upoważnieniem Urzędu dla Kształtowania 
Cen w Rządzie Generalnego Gubernatorstwu:

§ 1
Dla rzemiosła szewskiego w Okręgu Radom ustanawia

1) K ompłetne podzelowanle 
(podeszwy i obcasy) łącz- 
nlie 7, podeszwą gumowa 
przy użyciu gotowych, 
tłoczonych obcasów

2) iiodzelowonie obcasów 
(tylko obcasy) łącznie 
x płytam i gumowymi 
przy użyciu gotowych 
tłoczonych obcasów

3) kompletne podzelowanie 
przy dostarczeniu płyt 
gumowych ptrzez zama­
wiającego

obuwie ołuTKwie
męskie 4antóiki«

z*.

7,~

7,20 6,65

‘2,56 2,20

2,70 2.35

3,50 3,50

obuiwie 
dziecięce 

(wi cl. 30—33) 
zi.

5,30

5,45

V -

■2.15

2,80

gumowych, należy obliczać, stosując analogicznie powyższe 
ceny.

§ 2
Ceny ustanowione są cenami maksymalnymi. Nie wolno 

ich więc przekraczać, natom iast mogą być niższe.
§ 3 ........................

Każdy rzemieślnik szewski winien umieścić w śwej p ra­
cowni dobrze widoczną tabelą cen, na której wyszczegól­
nione są ceny za reperacje obuwia w literach o wielkości 
co najm niej i 1/* cm. i dobrze czytelnych.

§ 4
Wykroczenia przeciw niniejszemu zarządzeniu podle­

gają  karze według § 6 rozporządzenia o kształtowaniu cen.
§ 5

Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 30 stycz­
nia 1942 r. Równocześnie tracą moc obowiązującą wszyst­
kie przepisy sprzeciwiali ące sic niniejszemu zarządzeniu 
oraz poszczególne zezwolenia.

Gubematoa* Okręgu Radom
Urząd dla Kształtowania. Cen 

v V o i g t

M«ble Malarski*  
i krzes ła gię te
listwy do oprawy 
obrazów, naczyni# 
emal., alum, i ka­
mień! Szkło, por. 
celanę i fajans. 
Nakrycia etatowe 
płat.. Karbid — 
poleca po cenach 
śonkurenc. D/H. 
ST . L I P K A .  
Jędrzejów, Głów 
na (pod klaszt.’ 
127. Telef. 92

liii ii! 1 li III

f
Cficfii mieć twoje sgte. 

•zenie w najbliższym nu­
merze. musisz koniecznie 
wraz z ogłoszeniem wy­
słać pieniądze na koszt 
druku. Nieopłacone zgó- 
ry ogłoszenie, nie może 
wyjść w druku,

Reklama dźwignia handlu

D o s ia u  nasion
k o n ic z y n  i t ra w  
z o k r e s u  1941 r.
posiadaczy tymczasowych kwi­
tów premiowych koloru, białego 
prosimy zgłosić się w biurze 
Pow. Spółdzielni Rolniczo-Han­
dlowej w Jędrzejowie najpóźniej 
w term inie do 15 kwietnia 1942. 
Po tym term inie Spółdzielnia 
Powiatowa nie b ę d z ie  honorowa­
ła tych białych kwitów, na któ­
re nie zostały jeszcze podjęte 
premie przez zainteresowanych.

Powiatowa Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa 

w Jędrzejowie

K U P I Ę  M ASZYNĘ eto szycia w dobrym stanie. Pa-
etorkowaki, Jędrzejów, Główna 6. 127

ZAGUBIONO w  Wodzisławia książeczkę wojskowa 
wystawioną ma nazwisko Szafera. Franciszek z liro 
blina. Metrykę urodzenia, karty na wódkę i 5 *ł, 
które uprasza sic znalazcę oddać na. posterunku Po­
licji w Wodzisławiu. 12*

U N IEW A Ż N IA M  dowód osobisty, wydamy prasaz 
Magistrat Jędrzejów, oraz przepustkę na przejazd 
koleją, wydaną przez Kreisbauptmanmsebaft, na n« 
Ewisiko Troi,ster Liba, zamieszkała Jędrzejów. 124

POTRZEBNY CHŁOPIEC do praktyki fryzjerskiej. 
Mistrz fryzjerski S. Kowalski. Jędrzejów, ul. Głó­
wna 52. 126

B U R K Ę  ZAGUBIONĄ 20 marca br. na ulicy Szkol­
nej, oddać na ulicę Szkolną 9. pan Jarosiński, za na­
grodą 500 zł. . 12S

Wydawnictwa: „Nowy Czas”. Kraków. W śeispek 1. Tel. 20E-1! — .Administracja ( ekspedycja; Jędrzejów. Rynek 1. te!. 50.


